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z i I ANIN
T Y G O D N I K  R O L N I C Z O  - T E C H N O L O G I C Z N Y .

unie v 49. R O K  S I Ó D M Y

P r z e d p ł a t a  
W W a rsza w ie  p ó ł r o c z n ie  z ł.  12 r o c z ­

n i e  z ł .  24; na  p ro w in c ji  p ó ł r o c z n ie  
z ł .  1 5 , r o c z n i e  30.

Dnia  5 Grudnia 1841 r.

P rzy j ipu je  się po w szys tk ich  U rzę­
dach i  Stacyach P o c z to w y c h ,  a 
w  W arszaw ie  w  K amorze G łó­
w n y m i  po Księgarniach.

o ln ic tw ap r aw y  ty to

(JoópocWótwo

Niektóre przedmioty rozbierane na 5tśra 
zgromadzeniu rolników niem ieckich  

w Doberan.
( D o k o ń c z e n i e . )

P y t a n i e  30. Z którego pokolenia po­
tomstwo po ogierach krwi czystej jest juz 
zdatnem do pracy, a mianowicie rolniczej? 
czyli koń do tego celu przeznaczony, mo­
że posiadać zbyt wiele żywości (ognia)?

Mało osób oznajmiło w te'j mierze swe zda­
nia; najwazniejsze'm było  H r. Holsziein , który 
twierdził, ze konie czystej krwi, za nadto wie­
le mają ognia w porównaniu do siły; zate'm w 
pracy ciągłe'j bardzo łatwo się uszkadzają.' — 
Wielu było  tego zdania, że zdatniejszemi są do

rolnictwa konie pomniejsze, lecz żwawe; do cię­
żarów zaś, należy używać koni rosłych, powol­
nych , których waga ciała przewyższa tempe­
rament;, czyli ogień. P . Iiuers mniema: że ogie­
ry  mniej przelewają w potomstwo, właściwy im 
ogień niżli klacze.

P y t a n i e  31. Czyli chów koni, mia­
nowicie krwi czystej, w całych Niemczech 
może być zaprowadzony? Jakich doznaje 
zawad i gdzie?

Podług zdania p. Pogg.e, chów koni o któ­
rych mowa, wszędzie być ‘może zaprowadzony, 
gdzie mogą by'ć utrzymywane w letniej porze 
całkiem, lub w połowie na paszy stajenne'j; ale 
nie wszędzie pewnie równie to odpowiada wi­
dokom gospodarza pod względem czystego do ­
chodu.
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P y t a n i e  32. Jaki rodzaj paszy okazał 
się dotąd najzdrowszym i n a j tań sz y m ; i 
czyli rzeczywiście kartofle zasługują na 
te pochw ały, jakie im wielu pod tym  wzglę­
dem oddaje ? b

N ajprzód  za b ra ł  głos p. K u e rs : „Chodzi tu  
o t o — mówił —  czyli kartofle są dawane suro­
we lub gotowane. Surowe są z łym  dla kon i  
pokarm em ; zrządzają bowiem rozmaite choro­
b y .  a mianowicie k o lk i ;  a nawet i popękanie 
kiszki ślepej; prócz t e g o , z powodu właściwej 
im  wodrrtstości, sprawiają obrzękłości wodniste, 
grudę , i t. p .,  naw et w tenczas, gdy k o ń  obok 
s łom y i siana, dostaje dziennie ty lk o  4  mece, 
czyli 25 funt.

„Przeciw nie , gotowane kartofle  są bardzo do­
b ry m  pokarm em  dlą koni; byle ty lk o  z ostro­
żnością i zachowaniem największej czystości da­
wane b y ł y . — Radca kam era ln y  v. Miihlheirn, 
p rzek o n a ł  się z długiego doświadczenia, że n a­
stępujący sposób chowania s tadniny, ze wszech 
m iar  celowi odpow iada .—  W pie'rwszym ro k u  
otrzym ują  u niego źrebięta podostatkiem owsa; 
podczas 2gej i 3ciej~ z im y  dostają kartofle go­
towane, tudzież na każde jed n ą  mecę (około 3 j- 
kw. poi.) owsa, i s łom y ile zjedzą; w porze zaś 
letnie'j, ź rebak i uszlachetnione dostają lucernę, 
a ź rebak i  krw i czystej, owies.

„ A b y  się przekonać, czyli kon ie  kartoflami 
gotowanemi u trzym yw ane, rzeczywiście są s ła ­
be , do natężonej p racy  nie zdatne, jak  to nie­
k tó rzy  utrzym ują , rzeczony p. Miihlheirn, od­
p ra w ił  w 3 dniach 03 milową podróż p a rą  koń­
mi, z k tórych  jeden od młodości b y ł  u trzym y­
wany owsem, a drugi kartoflami gotowanemi: 
obadwa równo zniosły tak wielkie natężenie.“

B yła  także mowa o pasieniu koni żytem go- 
towane'm. P o d łu g  własnych doświadczeń p. 
Berlinera, pokarm  ten  dla koni rolniczych jest 
bardzo dobry , a przyte'm tańszy od kartofli

w parze gotowanych; tym  sposobem oszczędza 
się |  część zwyczajnego ob ro k u ;  a nawet piją 
konie chętnie wodę, w której żyto się gotowa­
ło , a k tó re  zawiera w sobie wiele cząstek p o ­
żywnych.

P . Kerbe i wielu innych polecało szrótowa- 
nie zboża na obrok  dla k o n i . —  ,,Od siedmiu 
l a t — mówił p. K. —  konie moje dostają żyto i 
groch szrótowany; są one zdrowe, w dobrej tu­
szy, s i ln e ; ja  zaś oszczędzam rocznie y  część 
ziarna. “

P . Schulze zapewnił, iż podług doświadczeń 
w Saksonii licznie poczynionych, zboże roz­
gniatane , lepie'j jeszcze k arm i od szrótowanego.

W y c h ó w  o w  i e c.
P y t a n i e  52. Czyli choroba owiec zwa­

n a  wąsaczem  ( trabrem ) bliżej poznaną zo­
sta ła ;  mażli ona podobieństwo do gnubra, 
lub  też jes t  spowinowaconą z gołowatością; 
a g n uber  istotnie odrębną chorobą?

P ytan ie  to słało  się przedm iotem  żywych roz- 
praw, w których  mieli udział pierwsi niemieccy 
obecni tu  W eterynarze  ;i z w e te rynaryą g run to ­
wnie obeznani prak tyczn i gospodarze. S tanę­
ło  n a  tern: że wąsacz nie jest chorobą spadko­
wą jakiegobąć szczepu ow iec , ale raczej skut­
k iem  n iek tó rych  wraz działających przyczyn; 
a m ianow icie: niestosowne h o d o w a n ie  i  miej­
scowość, chorobie te'j sprzyjająca.  T a k  np. w Cze­
chach jest ona ty lk o  z nazwiska znaną; a prze­
cież sprowadzano tam owce ze wszystkich stron 
Niemiec. W  południow ych Niemczech nie zna­
n y m  jestwąsacs: pochodzić to ma z dobrego k a r ­
m ienia i parzenia  owiec w późnym  wieku. —• 
W  m ajętnościach , gdzie dawniej n ad e r  m ało  
grasowała choroba o której mowa, zn ik n ę ła  zu­
pełn ie ,  bez odmienienia szczepu owiec, odkąd 
ro la  s tała  się żyzniejszą i do rozpłodu  prędzej 
nie dopuszczano m ło d y c h , dopóki wszystkich 
n iedosta ły  zębów. Wiele m ożnaby  p rz y to cZ^
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przykładów , gdzie ztąd jedynie choroba ta po­
chodziła, źe m łodym  try k o m  zby t wiele p rzy ­
dzielano m aciorek (na 1 po 100— 150 do 200); 
odkąd zaśj używano tryków  starszych i nie prze­
sadzano ich m aciorkam i, choroba całkiem zni­
knęła.

P y t a n i e  53. Czy po ra  roku , w k tó ­
re j  się rodzą jagnięta, m a w pływ  na ich 
konsty tucyą  i na usposobienie do chorób 
zaraźliwych k tó rym  ulegają; lub  te'ż p rzy  
wyborze p o ry  kocenia, ty lko  względy eko­
nom iczne na uwadze mie'ć należy?

P .  W eckerlin  u trzym yw ał:  żc jagnięta letnie, 
a mianowicie urodzone w czerwcu, i w lipcu 
w gólności, iwocnie'j się rozwijają niżli zimowe. 
P o p a r ł  zdanie jego p. Iiuers zapewniając: £e 
tam , gdzie owce w letniej porze się kocą, po ­
dług  ogólnego doświadczenia, choroby, j a k o :  
kołow atość , w ąsacz, sparaliżow anie ja g n ią t, O 
wiele, rzadziej się trafiają. Jednakowoż kocenia 
letniego za środek przeciw ostatniej , chorobie 
bynajm niej uważać nie należy, gdyż są zdarze­
nia, że na nie n iem al wszystkie jagnięta w nie­
k tó rych  miejscach w ypadły .

O koliczność ostatnia dała powód do obszer­
n ych  rozpraw nad tą chorobą.

N a sa m p rzó d  p rzem ów ił p. Thaer  ja k  nastę­
puje:

„A b y  un iknąć  sparaliżowania jag n ią t ,  o to 
się starać należy, by  m aciorki podczas karm ie­
nia jagniąt, taki sain pokarm  dostawały, jak i 
podczas brzemienności; zmiana bowiem ipk po­
karm u , ma, jak  się rozumie, wielki w pływ  na 
m le k o ,  a następnie na zdrowie jagniąt. Da- 
wnie'j s trac iłem  wiele jagnią t  zimowych na cho­
ro b ę  o k tórej mowa; a bardzo m a ło ,  podczas 
le tn iego kocenia . O dkąd  zaś zaprowadziłem  
w k a rm ien iu  m aciorek tę zmianę: ze podczas  
karm ienia  ja g n ią t taką  scimę dostają paszę ja k  
p rzed  okoceniem, mnie'j tracę jagnjąt zimowych 
niżli- letnich.

P .  Pogge  oświadczył, że wiele już ro b i ł  do­
świadczeń celem w ykrycia  jakowego środka 
przeciw sparaliżowaniu jagniąt; nakoniec  cel 
ten osiągnął i od 8 lat gromada jego ca łk iem  
jes t  wolna od tej ch o ro b y .—  Maciorki kocą się 
u niego w tenczas dopiero, gdy już traw a p u ­
szczać się poczyna na pastwisku. S koro  ma­
ciorka się okoci, nie zostaje dłużej w owczarni 
j a k  dni 8; pocze'm idzie wraz z drugiem i owca­
mi na pastw isko, jagnię zaś zostaje w' domu. 
Jednakowoż, m aciorki n iepow inny się paść na 
bujne'm pastwisku , * lecz ty lko  cokolwiek mieć 
paszy zielone'j. (Zatem ca ły  dzień poniekąd  głód 
cierpieć.1; a m leko  dla jagniąt sk ąd ? )  (a)

D r .  S chu ltz  zapewnił, że dawniej t rac i ł  b a r ­
dzo wiele jagn ią t  na  sparaliżowanie , a n iem al 
zawsze najpiękniejsze; teraz zaś o d k ry ł  środek, 
tak  dalece pewny, iż podług  kon trak tu ,  owczarz 
w inien zapłacić każde jagnię na tę chorobę pa- 
d łe ,  ponieważ ty lko  z jego winy nastąpić to 
może. Otóż jest to arcanum: skoro jagnię okk- 
zuje najmniejsze sym ptom ata choroby sp a ra - 
lizow ania , natychm iast matka stawa na dyecie, 
i samą ty lko  słom ą jas t  karm iona . leżeli cho­
ro b a  nieco postąpiła ,  jagnię dostaje ty le  soli 
glauherskiej z mlekiem  m atki,  ile się zmieści 
na  koniec noża. —  Jeżeli choroba jagnią t  obja­
wi się p rzy  letnie'm ko cen iu ,  także m aciorki 
s łom ą się ty lko  karm ią .

W końcu dodał p- H aubner  (weterynarz), że 
należy rozróżnić sparaliżowanie ja g n ią t,  k tó re­
go przyczyn  w pokarm ie  m atek szukać nale-

(a)  A w i ę c ,  ś ro d ek ,  j ak i  p .  T h a e r  po d a j e  za  n i e m y b  
n y  do  u n i k n i e n i a  c ho r ob y  j ag n ią t  o k t ór ej  m o w a ,  jest  
podbi j ;  p. J ’on g e , ś rod  k i em do jej w y w i ą z a n i a . — P. T h .  
r ad zi :  ce l em t u . i kn i en i a  c h or o b y :  nie zm ie n ia ć  ro d za ju  
p o k a r m u  maciorek-, bo  inaczej  j agn ię ta  chorować bę dą ;  
p .  P.  zaś aby u n i k n ą ć  tćj  c h o r o b y ,  r a d z i  czem p r ę dz e j  
p o k a r m  z m i e n i a ć  i pędzić  m a c i o r k i  na t r a w ę .  W s z a k ­
że n i gd y  p o m i ę d z y  r ó ż n e m i  p o k a r m a m i  z i m o w e m i  n i e  
z ac h o d z i  t a k  w ie f ka  różnica,  j ak  m i ę d z y  p o k a r m e m  zi* 
r n o w j m  w  o g ó l u o s c i ,  a t r a w ą .  — Kom uż  t u  w i e r z y ć :  
N a j p e w n i e j  a n i  j eden ani  d r u g i  ś ro d e k  n i e  u c h r o n i  j i '  
g n i ę t a  od  tej  c h or ob y;  m n i e m a n y  zaś s k u t e k  b y ł  albc 
u r o jo n y ,  a lbo  też  p r z y p a d k o w y .  Red.



od tak zwanego reum atycznego sparaliżow ania , B y ła  także między niemi roślina od n ieda  
pochodzącego z zaziębienia, a które równie napa- wnego czasu w Szkocyi upraw iana, heracleum
da jagnięta w zimie, jak  w letnie'j porze, jeżeli 
nie są dobrze chronione przeciw zaziębieniu.

Na wystawie płodów rolniczych, znajdowało 
się tu  między innem i waznemi przedm iotami, 
przeszło 100 gatunków różnego zboża; między 
któ rem i 50 gat. pszenicy. Odznaczała się szcze­
gólniej- wielkością ziarna pszenica R ichm ont i 
Clay zwana. 22 gat. jęczmienia, i 27 gat. owsa. 
T raw  pastewnych by ło  210 gat.; pomiędzy k tó­
remi wiele nowych, z północnej A m eryki spro­
wadzonych. Roślin  pastewnych 70 gat., m ię­
dzy niemi wiele by ło  nowych gat. w yki, m ia­
nowicie na paszę.

sibericum  zwana. Znawcy polecają ją  szczegól­
niej dla owiec, a mianowicie siano z niej dla 
maciorek, jagnięta karmiących. Rośnie na g ru n ­
cie nader lekk im  i bardzo wcześnie na wiosnę 
poczyna wegetować.—  Z 30 gat. rzepy  ang ie l­
skiej (T urn ips) ,  niektóre b y ły  olbrzymie'j wiel­
kości. Kartofli by ło  .120 odmian. Z owoców 
odznaczały się: o lbrzym i ananas i m elon wiel­
kości średniej gruszki, ale nadzwyczajnie m o ­
cnego i przyjemnego zapachu .—  Nakoniec ogór­
k i z gat. Pize F ighter , przeszło 2, mówię dwie 
Stopy długie, powszechny podziw zrządziły .

‘ ■. /

gR o& i i c U v o .

Własności wapna pod względem jego 
wpływu na roślinność.

W apno najskuteczniej poprawia g run t mocny 
nie posiadający wapna, a to szczególniej dla tego, 
źe w tym  g runc ie ,  jeżeli p rzy tem  cózkolwiek

nie b y ło  można. W apno nie gaszone zawiera 
w sobie g. część swej wagi, wody. Utraciwszy 
ją  wraz z kwasem węglowym podczas gaszenia, 
i będąc w tym  stanie wystawione czas n iejaki 
na działanie powietrza, wtędy przyciąga z osta. 
Jmiego, u traco n y  podczas gaszenia kwas węglo­
wy, część wody, i staje się tem  czem było  przed

nisko jest położony, nagrom adzają  się kwasy i gaszeniem. Skoro  na rolę rozpostarte-m zosta- 
p róchnica się kwasi; a w tym  stanie, m ało  lub  n je w st an.ie zgaszonym, wtedy zbywa m u  na 
wcale na pokarm  roślin  się nie przeistacza. czasie aby mogło wrócić do stanu pierwiast- 

Mylnehn zaś jest mniemanie, jakoby  wapno kowego (niegaszonego); lecz przynosi ono i 
dla tego było niezbędnie ro li  potrzebne, że stu- w ty m  stanie tę korzyść, że będąc sproszkowa- 
ży roślinności w stanie swym natu ra lnym  za ne , ciśnie się pomiędzy cząstki g liny i rozsa-
p o k a rm . Mniemanie to ztąd powstało, że wie­
le roślin  posiada rzeczywiście w swym sk ła ­
dzie wapno; lecz nie jestże -pódobniejszem , że 
ono utworzone w nich zostało siłą organicznąro- 
ś liny , aniżeli: że w na tu ra lnym  stanie, przez ko­
rzenie do jej wnętrza weszło? kiedy jak  wiadomo, 
korzenie ty lko  w stanie gazu i p ły n u  właściwy 
im  pokarm  przyjm ują; nadto, wiele jes troślin ,  
posiadających wapno, k tóre  zrosły  na gruncie, 
t v k tó rym  naw et j  śladu tego ciała  znaleźć

dza je, a następnie spulchnia g ru n t  ścisły.
P o d łu g  najnowszej agronomicznej teory i , 

glównem  działaniem na rolę wapna, jest rozpul- 
chnienie gruntu  zbyt ścisłego; oraz ro z ło żen ie  
próchnicy i przeistoczenie jej na zdrow y pokarm  
roślin .  Wszelkie bowiem zwierzęce części, wa­
pno  nader szybko rozkłada; nadto niszczy tak* 
że jaja  i poczwarki różnych, w ziemi się gnież­
dżących owadów; a nawet i wjele chwastów 
wśród bujnej ich wegetacyi; atoli nasienie tych-
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że chwastów ty lko  w tenczas rozkłada, gdy w na- a m ianowicie ich szczątki, nie s łu ży  ono na 
der wielkiej massie na rolę jest użyte. f grunt lekk i,  pulchny, nip zaw ierający. kwaśnej

Ale właśnie dla tej przyczyny , że Wapno ipróęhnicy, gdyż zamienianie się wapna na p o ­
rozkłada tak mocno wszelkie organiczne-, c iała, karm roślin, nie jest  jeszcze zupełn ie  w ykryte .

WVI

Sposób oceniania przyszłej wartości 
jagniąt.

( p r z e z  p .  S c h m id t  z O s c h a t z )  ( a ) . ’

Cała sztuka poprawiania, czyli uszlachetnie­
nia owiec, polega jedynie:  na  p o lą c ze tu u  z  so­
bą dwóch indyw iduów , p o s ia da jących  w łasności , 
ja k ie  z a m ie r z a m y  p r z e la ć  w nas tępne  pokolenie.  
Ważną tu jest rzeczą, by wcześnie można b y ło  
poznać jagnięta, z takowego połączenia pocho­
dzące ,  dla przekonania się: czyli  mam y obra­
ną drogą postępować dalej, lub ją zm ienić  i 
w jaki sposób?

Od wielu  lat oddając się temu przedmiotowi,  
spostrzegłem: że najm łodsze nawet jagnięta po­
siadają oznaki, z których już z niejaką pew no­
ścią ocenić można przyszłą ich wartość.

P rzekonałem  się dalej’, że też oznaki najwy­
raźniej się objawiają od 9go do 21go dnia życia  
jagnięcia; przed dniem 9tym ma ono jeszcze na 
w ełn ie  t zbyt w iele  macierzystego macicznego  
kleju; a po 21 d n i u ,  kształt m ałych kosmecz-  
ków  w e łn y  wiele się zmienia , przez wzajemne  
na siebie skakanie jagniąt lu b y a rc ie  s i ę . — P o ­
d łu g  więc mego spostrzeżenia, u ło ży łem  sobie  
tabelkę, którą dozorujący owczarnią winien wy­
pełn iać , w miarę kocenia się m aciorek i wzra­
stania jagniąt.

G ło w a .  Najpie'rwszą częścią ciała na którą  
zwracam uwagę jest g łowa. Uważam czy li  czoło

(a) P. Schmidt  uważany jest w  Saksoni i  za p ie rw sze , 
go znaw cę W ychow u ow iec i  jakości w ełn y . Red.

t z a b  t)out(xuijob.

jest szerokie i g ładkie, w ysokie  lub niskie; nos 
w yprężony (garbaty), prosty, lub w klęsły; czy li  
c a ły  front g ło w y  jest ob ros ły  w łosam i podo­
bnie jak u k o ź lęc ia ,  lub  też p o k ry ty  w ełną ,  
a tu i owdzie w ło sy  się okazują; lub  też czy li  
jest zupełn ie  goły; cży ty lna część g łow y  jest  
obrosła włosami: d ługiem i i  prostemi, lub krót- 
kiem i i zgiętemi; nakoniec Czyli czoło  mocno  
pokryte jest w ełną , lub  mało?

Uszy,  w e łn ą  lub włosam i o b r o s łe ; 'Całkiem  
lub do połow y; czy są przezroczyste i czerwo­
ne? Czyli miejsce pom iędzy uszami jest.pokry-  
te w ełną lub gołe; czy li  zaraz po za uszami znaj­
dują się m ałe kosm eczki w e łn y  lu b  nie?

S z y ja .  Czyli w górze jest zaokrąglona^lub nie; 
-czy li  kosm ki w ełn y  na wierzchniej jej części 
są podobne do bocznych? szczególniej uważam  
kształt tychże kosm ków , a mianowicie:

a. czy li  zakończone są wężykowato skręco­
ne mi włosami; 1’zadkie lub gęste?

b. Czyli końce są zaokrąglone, podobne do 
ziarnka okrągłego?

c. Czyli nie kończą się okrągło, lecz zakoń­
czenie ich ma kształt  rozpołowionego lub  
rozdartego^ ziarna; i czyli  są gęste lub rzad­
kie?

. . . .  _ v ' ' \ y j  ,
d.  Czyli w ełn a  przedstawia gładką powierz­

chnię podobną do axamitu, bez żadnych  
przedziałów; w  dotknięciu zaś jest m ięk­
ką i delikatną?

e. Czyli kosmki w ełny są pomięszane łw Io -

\
*
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sami: d ługiem i lub  k ró tk iem i,  zgiętemi 
lub  prostem i,  i k iedy włosy te opadają?

f .  Czyli kształt  tych kosm ków  jes t  jednostąj- 
n y  na  wierzchu i bokach szyi; i czyli są 
gęste lub  rzadkie?

Czyli na szyi skóra jest gładka lub  grubo 
sfałdowana; czyli jest podbródek  (jak u  negretti) 
lub  go nie ma; w pie'rwszym razie jestże po­
k ry ty  d ługiemi włosami, lub  bez [włosów?

K łąb . Czyli jest zaokrąglony, nieco spicza­
sty lub  te'ż ma w środku rynienkę; jak się k o ń ­
czą kosmki: okrąg ło , skręcono, lub  j a k  wyżej 
pod c?

K rzyż . Szeroki lu b  wązki, zaokrąglony  lub 
pSjtro, .zakończony; ma na sobie wiele włosów 
zakrzywionych; lub też p o k ry ty  je j t  kosmka- 
m i podobnem i do tych co się na  szyń znajdują; 
czyli prosto  stoją, lub  się obwieszają: na przód  
lub  w ty  ł?

Ogon. G ładki,  lub  p o k ry ty  włosami; ostatnie 
jak  daleko się rozciągają, jak i  mają kształt; czyli 
p rz y  końcu  ogona tw orzą-m ały  pęczek lub  nie?

Boki. T u  szczególniej ńa kszta łt  kosmków 
uważać należy, a mianowicie: czyli są podobne 
do tych  co na  krzyżu, lub na  szyi się zna jdu­
ją: czyli się kończą okrąg ło , lub są ' podobne 
do opisanych p rz y  c, czyli ko lo r  czerwony skó­
r y  przez nie przebija?

Uda. Czyli kosm ki na nich stoją prosto, lub 
się obwieszają; czyli i wiele znajduje się na nich 
włosów i k sz ta ł t  tychże?

N o g i. Czy wewnętrzna strona piszczeli za­
dnich pokry ta  jest włosami; i czyli po upływie 
3—4 tygodni same przez się wypadają lub p o ­
zostają?

B rzuch. C zy  jest p o k ry ty  włosami; jak i  ich 
kształt; proste  lub  zakrzyw ione; lub  też czyli 
się tu  znajdują kosm ki wełny, i do k tórych  są 
najpodobhiejsze; ezy do będących na szyi, na 
k rzyżu  lub  hokaeh; czy brauęlł jes t  sfałdowa- 
n y  lub  gładki ?

PForki baranków. Obrosłe  grubą lub  cienką 
wełną; w kształcie kosm ków  lub nie? 

o -' M iejsca gołe wewnątrz nóg przedn ich . Są 
obszerne lub m a ł e ; wielkości talara lub  z ło­
tówki?

C zyli skóra jagnięcia  je s t obszerna lub nie. 
P ierwsze można poznać po d robnych fałdkach 
podobnych do m ałych glizdów po całej skórze 
rozpostartych; czyli na zadnich udach mają po ­
przecznie, a na krzyżu podłużnie fałdki? — P o ­
nieważ podług  mego doświadczenia, im jagnię­
ta obszerniejszą mają sk ó rę ,  te'm są późnie'j 
wełnistsze, przeto na okoliczność tę n a jb a r­
dziej zwracam uwagę4W wyborze rozpłodow ych 
owiec.

, N akoniep, zamieszcza się w tabelli wzrost ja ­
gnięcia i ko lo r  wełny; to jes t:  czyli bardzie'j 
wpada w b ia ław y, żółtawy, lub  czerwonawy; 
niemniej i miękkość wełny; k tóra  się poznaje 
przez pociąganie jej d łon ią  ręki pod włos.

Zapyta  teraz czytelnik: ja k ież  je s t  dalsze uży­
cie tego opisu? — Odpowiadam: porównywając 
owce stare z ich opisami , o k tórych  mowa, 
uważam jak się przedstawiały najcelniejsze z nich, 
będąc jagniętami; m am  więc pierwszą skazów- 
kę przyszłej jakości jagniąt. Skoro  zaś powzię. 
ta tym  sposobem zasada, ciągle się okazuje nie­
zm ienną, mogę więc ją  u w a ż a ć  za praw idło  do 
celu w mowie będącego .— Zresztą, jest to uży­
wany od dawna przezemnie sp o só b , k tó ry  do 
dalszego w ypróbow ania polecam.

Często się zd a rz ą , iż jagnięta najmnie'j po­
zorne z młodu, celnemi stają się owcami. Czę­
ściej zas' i ten  przypadek  ma miejsce: źe n a b y ­
wca drogiego tryka, widząc iż nie płodzi jagniąt  
jak ie  mieć p ragnął,  już go w następnym  ro k u  
nie używa do gromady; tymczasem z owyćh n i­
by  'poślednich jagniąt, najcelniejsze w yrastają 
owce. Schm id t.
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C ĉó^oc)axótwo

Odpowiedź na pytanie: dla czego ,  najzgubniejszą z nich: zarazę  śledziony. Gdzie

W Ogólnością gospodarstwo rybne j e s t  ** Stawy jak  byĆ w inny urządzone, mające po ­
trzebny  odpływ  i dop ływ  wody, tam  możnalak zaniedbane?

Ponieważ coraz bardziej gospodarstwo ry b n e  
upada, coraz więcej stawów jest zan iedbanych , 
lub  naum yślnie  osuszanych , przeto  zdaje, się 
utwierdzać mniemanie: że ziem ia wyżej się zu­
żyw a p rze z  łąki, role, lub la s , niżli  przez go­
spodarstwo rybne .  W pojedynczych p rzypad­
kach zdarzać się to może w rzeczy samej; lecz 
by  tak  by ło  w ogólności, przypuścić, t rudno .

Pomijając że stawy wiele się przyczyniają  
do ozdoby okolicy, uważajmy je ty lko  ze s tro­
n y  ich rzeczywistej użyteczności-

1. Stawy w okolicy suchej, p iasczyste j p o ło żo ­
ne, wiele się p rzyc zyn ia ją  do złagodzenia  zby­
tecznych upałów . W odd bowiem te 'nrmochidj 
z nich się ulotnią , im większy jest upał: je'j ulo- 
ty  pływając w powietrzu, poruszane w tę lub 
ową stronę za pośrednictwem wiatrów, ochła­
dzają je mniej więcej. Wszakże dostatecznie 
jes t  wiadomo, że osuszenie bagnisk wielki wy­
wiera w pływ  na klimat; że staje się on o wiele stawu odpływ a. Jeżeli zaś nie ma dostatecznego.,

w nich byd ło  poić; a n iechby już ty lko s łuży­
ł y  do ochłodzenia i spławiania zwierząt dom o­
wych podczas upałów  —  co jest najpewniejszą 
p rezerw atyw ą przeciw zarazie  śledziony, a n a ­
wet głównem  lekarstw em  podczas jej zjawie­
n i a — użyteczność ich b y łab y  niezaprzeczoną; 
i w wielu p rz y p a d k a c h , korzyść jak ąb y  przez  
to w ydały , lubo  pośrednio, przew yższyłaby  o 
wiele, mogącą być osiągnioną przez inne uży­
cie przestrzeni,  k tó rą  zajmują.

3. W wielu przypadkach, stawy mogą być  
użyte do nadania ruchu  m ły n o m ,  ioluszom, 
p iłom  i t. p. — Często także jedynie za ich po­
mocą m ożna urządzić zalewanie ł ą k  i t. p . — 
Bardzo także często woda stawowa z korzyścią 
do myciarowiec użytą ; b y ć  może.. -

(N adm ienić atoli należy, że zbyteczne jej za­
nieczyszczenie tłustością w ełny  i b rudem  owiec, 
st.ać się może ry b o m  n ad e r  szkodliwe'm; d la  
tego, chcąc je od zguby zabezpieczyć, po trze ­
ba założyć p ra ln ie  w stronie gdzie woda ze

suchszym i cieplejszym, aniżeli b y ł  przed ich 
osuszeniem. T o  się stosuje w odwrotnych wzglę­
dach dziś do osuszenia stawów- Nie b y ło b y  nam  
bowiem tru d n o  wskazać oko lice ,  dawnie'j z u- 
rodzajów słynące, a k tó re  po zniesieniu go­
spodarstwa stawowego, wiele ju ż  n a  plonach 
straciły .

2. M ało jes t  wsiów posiadających bieżącą wo­
dę do pojenia zwierząt; a naw et częstokroć pod­
czas posuchy i upałów  wielki jej niedostatek, 
a częstokroć wielki jej b ra k  uczuwać się daje: 
tem u  to po większej części przypisać należy za-

odpłytYU, przyte'm staw jest m a ły  i bardzo za- 
ry b n io n y ,  a owiec do mycia, wiele, wtedy chcąc 
ry b y  zachować, n ie  wypada tu  jmyć owiec).

4. Z nana jest użyteczność w rolnictw ie szla­
mu; częstokroć stawy o k tó rych  mowa, p oda­
ją  sposobność posiadania w najlepszym stanie, 
tego, tyle użyźniającego ciała. — Otoczone bo ­
wiem ro lam i żyztiemi, przy jm ują one w’odę p od­
czas deszczów ulewnych z powierzchni onych 
spławianą, a k t o r a ,  zabierając cząstki naw ozo­
we, osadza je n a  spodzie rzeczonych, stawów: 
tym  to sposobem szlam nab iera  częstokroć w i el-

raźliwe choroby  zw ierzą t,  a w szczególności kiej żyzności. P rócz  teg o ,  nagrom adzają się
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tu  szczątki roślin  wodnych, różnych  zwierząt 
i t. p.

5. Są także stawy dostarczające w znacznej 
ilości:- ta tarak , trzc inę ,  i różne grube traw y, 
na podściół służące. ' •

6. Nakoniec, są stawy tak  szczęśliwie po ło ­
żone, że mogą być w pewny okres czasu osu- 
•szane i upraw iane stósownemi rbślinam i; po 
cze'm znowu wodą nape łn ione i"za ry b n io n e .— 
T e  więc szczególniej na uwagę? zasługują; naj­
p rzó d ,  ponieważ zwykle bez zużywania nawo­
zów, przez k ilka  la t  ogromne plony  p rzyno­
szą; z k tórych  o trzym any nawóz podwyższa ży­
zność ról; pow tóre, ponieważ w czasie od up ra­
wy wolnym, będąc zarybnione, że tak  powiem

odłogiem nie leżą. — N ad to ,  obsiewanie tych 
stawów, nie ty lko  ich nie pogorszą, ale owszem 
zdatniejszemi dla chowu ryb  czyni.

T ę . s ą  główniejsze korzyści, odrębne od do­
chodu za ry b y ,  jakie w ogólności stawy przy ­
noszą. Dla czegóż je więc zaniedbujem y? — 
W dwóch słowach na to ódpowiedzie'ć m ożna: 
1. ponieważ wrzeczy samej hodowanie ry b  nie 
jest już dziś, b iorąc ogólnie, tak korzystne'm 
jak  dawniej; 2. ponieważ wielu gospodarzy m a­
ło  lub  wcale z tą odnogą gospodarstwa wiejskie­
go nie jest obeznaną; 3. ponieważ w wielu oko­
licach, po wyniszczeniu lasów, i stawy będąc 
nę działanie słońca i powietrza wystawione, 
same przez się powysychały .

' cRouuailćMci.
W yścigi" chartów W W ęgrzech . żadnego; ; chyba że za Ce], ten  uważać będziemy

_i  - ! g r ą  azardow ną t t  przez rządy  .zakazaną— czyli
W  r.  1835 zawiązało kię w Peszcie TÓwnmf* w ydzieranie sobie m ajątków  w za k ła d a ch .— Koć

stwo wyścigów chartów. Pie'rwsze zaś wyścigi tych 
zwierząt m iały  dopiero miejsce 9 listopada 1840 
r.  — Zgromadzenie było  nader l iczne; między 
obecnemi znajdow ał się także H r .  Szecheni. —  
S re b rn y  puchar  w ygra ł Chart angielski l i r .  R i­
charda G yyón, żwany W a ld th io p . W yznaczoną 
zaś nagrodę przez łPr. Szecheni, o trzym ał Ba­
ro n  W enkhehn , właściciel również angielskiego 
charta (M a g g i) .— następne wyścigi m iały  się 
odbyć w pie'rwszych dniach listopada r. ,b. Pie'r- 
wsza nagroda p uhar  srebrny  wartości 100 zł. r.

R zucono pytanie-— rzecz dziwna iż teraz do­
p ie ro —  czyli wyścigi tych zwierząt nie są sto­
sowniejsze od wyścigów koni? Wielu u trzym u­
je: że wyścigi chartów mają przecież cel, to jest: 
utworzenie psów  do chwytania zajęcy. — Lecz 
jak iż  ma cel tworzenie tych chartów w końskiej 
postaciy czyli rassy koni wyścigowych? podobno

jest powszeciinie znanem : że ta  rassa koni ,do 
niczego innego nie jes t  zdatną jak  do przebie- 
g n ien ia ,  n iezbyt oddalonej mety, w krótkim  
n ader  czasie. (Oekon. Neuigk. 1S41.)

Ważność uprany tytoniu dla rolnictwa.
Uważają, i słusznie, że przedm ioty  nałogu lub  

zbytku , bardziej się upowszechniają i zużywają, 
niźli do pierwszych potrzeb życia służące. Mię­
dzy innem i popiera to zdanie z użycie tytoniu.

W r. 1560 zaprowadzono uprawę tej roś liny  
we F rancy i.  W r. 1697 podciągniętą została pod 
m o nopo li  opłacano rocznej dzierżawy 200,000 fr. 

W  r. 1714 opłacano — — 2,000,000 —
_  171S — —  — 4,000,000 —
— 1739 -  — — 30,000,000 —
_  1839 —  — —  64,000,000 —
_  1840 —  — — 70,000,000 —

Kantor G łów n y  xv Siarerh Mieście N r0 61. na pidrxvszem piętrze.


